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„Jeśliście współzmartwychwstali z Chrystusem, 
co wzgórę jest szukajcie“. 


ZMARTWYCHWSTAŃNMY. 


Dzień zwycięstwa Chrysłusowego jest 
dla każdego czlowieka podslawą wiary w 
lepszą przyszłość. Męka przeminie, chwała 
przyjdzie. Złe się skończy, dobre nastanie. 
Prawda, sprawiedliwość zwyciężą. 

Rozmaite lo mogą być zwycięstwa. Po- 
myślmy dzisiaj o jednem, o zwycięstwie nad 
sobą, © powslaniu z biędów. Są one oso- 
biste, indywidualne i zbiorowe czyli te, kló- 
re są wspólne większości naszego społe- 
czeństwa i to błędy w wysokim stopniu. 

O naprawie błędów zbiorowych mówi 
się niemal tak dawno, jak dawno jest 
Polska, a przynajmniej jak dawno wy- 
naleziono druk. Niestely, i to bez przesady 
i dzisiaj powiedzieć można, że skargi 
XVIII w. dałyby się i dzisiaj powtórzyć, 
zwłaszcza odnośnie do stosunku do pań- 
stwa, odnośnie do życia nad stan, do narze- 
kania, bierności, lekkomyślnego pozoslawia- 
nia wszystkiego biegowi wypadków. 

Pomyśleć trzeba i o błędach osobistych, 
o wytrwalości w udoskonalaniu siebie. 
Znaczna część spoleczeństwa lwowskiego 
już przed świętami byla do spowiedzi. Po- 
czyniła Bogu obietnice. Powróciła do Nie- 
go. Teraz Lrwać przy nim! Nie zapaść znów 
w grób grzechów! Choćby przeszkód bylo 
jak najwięcej, choćby nas znów grzech do 
siebie pociągał, Ltrwajmy przy słowie Bogu 
danem. 

Powslawanie z błędów jak najszerszych 
mas, wejście ich na drogę wytężonej pracy, 
pracy ocholnej, da nam i spoleczeństwu 
bardzo wiele. Pozbycie się zarozumiałości, 
zazdrości, nabycie życzliwości dla ludzi pod- 


niesie nasze wspólne życie; zbiorowe wy- 
siłki dadzą nam lepsze rezultaly. Nie bę- 
dziemy się oglądać na drugich, nie będzie- 
my ociągać w pracy, ale z zapałem, ochol- 
nie, ofiarnie będziemy wykonywać i swe 
obowiązki zawodowe i społeczne. Ale trze- 
ba uwolnić swą duszę z ciężąrów wad, u- 
skrzydlić ją, trzeba zmarlwychwstać, zmar- 
twychwstać do nowego, lepszego życia, lrze- 
ba to lepsze, nowe życie rozwijać. 


Religijne odrodzenie 
we Francji. 


W narodzie francuskim dokonywują się do- 
niosłe przemiany duchowe. 

Walka z Kościołem, datująca się od czasu 
rewolucji, prowadzona przez masonerję i filo- 
zotję materjalistyczną, spotyka się dziś z niechę- 
cią a nawet oburzeniem opinji francuskiej. Gdy 
dawniej społeczeństwo biernie przyglądało się 
atakom wrogów Kościoła, gdy bez Śmielszego 
i zbiorowego protestu przyjmowało prześlado- 
wania katolicyzmu ze strony rządu, dzisiaj pod 
tym względem daje wyraz głębokiej przemiany 
wewnętrznej. 

Naród francuski ma już dosyć rządów ma- 
sonerji, która nie wypełniła żadnej ze swych 
szumnych zapowiedzi. Dla wszystkich stało się 
już rzeczą jasną, do jakich skutków doprowadzi- 
ła walka z Kościołem. Wszystkie hasła wraz z 
całą ideologja masońską, jakie z dumą i pew- 
nością siebie głoszono światu, zawiodły i zban- 
krutowały całkowicie. Zwłaszcza w katakliżmie 
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wojny ujawniła się zupełna niemoc, słabość i 
niewystarczalność światopoglądu neopogańskie- 
go, głoszonego przez masonerję. 

Po klęskach i upokorzeniach, jakie zgoto- 
wało światu odstąpienie od zasad Chrystuso- 
wych, ludzie zrozumieli potrzebę i konieczność 
oparcia życia na niezawodnych zasadach Ewan- 
gelji. Z zamętu pojęć i zasad wybija się dziś 
coraz wyraźniej jasna i pewna droga, która pro- 
wadzi ludzkość ku Temu, który powiedział o 
sobie: „Jam jest Droga, Prawda i Żywot“. 

Ta reakcja przeciwko spoganieniu życia za- 
znacza się dziś wszędzie, zwłaszcza zaś we Fran- 
cji powojennej. Wojna rzuciła wielkie masy ludz- 
kie w warunki życia, które zmusiły je do głęb- 
szej refleksji. Czy to w zamęcie walk fronto- 
wych, gdzie tysiące ludzi w jednej chwili kła- 
dło swe życie, czy w murach szpitalów wojsko- 
wych, wstrząsanych jękami żołnierzy, nawet scep- 
tycy i ironiści mieli pobudkę i sposobność za- 
stanowienia się nad sobą, nad zagadnieniem celu 
życia ludzkiego. Historja św. Ignacego Loyoli 
powtórzyła się w tysiącznych wypadkach. Na 
łożu cierpień, wczytani często w najgłębszą księ- 
gę Świata, Ewangelję, daną im szczęśliwie przez 
opiekunów w ich cierpieniach, odnajdywali pod 
jej wpływem w głębiach swej duszy odpowiedź 
na palące pytania. Ze zgliszczów i ruiny do- 
tychczasowego światopoglądu i życia wydoby- 
wali iskierkę wiary w Boga. I pod znakiem tej 
coraz bardziej żywej wiary wracali do domów, 
do dawnych stosunków, by przebudować je we- 
dług poznanej zasady. Społeczeństwem francu- 
skiem wstrząsnął szeroki powiew odrodzenia re- 
ligijnego. 

Po wojnie przejawia się w całem społeczeń- 
stwie pragnienie nowej wielkiej epoki renesansu 
już nie artystycznego, czy literackiego, lecz naj- 
głębszego renesansu religijnego i moralnego. 
Dążeniem powszechnem staje się odnowienie du- 
szy francuskiej, według zasad Ewangelji, której 
głosicielem i jedynym powołanym tłumaczem 
jest Kościół św. Powstaje coraz większe zrozu- 
mienie, że cała przeszłość Francji, cała jej kul- 
tura i cywilizacja związane są organicznie z Ko- 
ściołem katolickim. Kościół jest niewyczerpanym 
źródłem najgłębszych wartości duszy francuskiej 
itylko w przymierzu z Kościołem leży dalsza 
wielka przyszłość i spełnienie posłannictwa dzie- 
jowego Francji. Ci, którzy po wojnie odwiedzają 
Francję a umieją wejrzeć głębiej w życie ducho- 
we, z podziwem stwierdzają to wspaniałe zjawi- 
sko rozkwitającej coraz powszechniej religijno- 
ści. Ci, co przed laty niewielu zaliczali się do 
najzajadlejszych wrogów Kościoła, dziś nietylko 
zaniechali walki z nim, ale stają się jego wy- 
znawcami. Obojętni nabierają żywej wiary. 

Charakterystycznym przykładem tego jest 
głos pewnego deputowanego, niekatolika, w par- 
lamencie francuskim w czasie dyskusji nad przy- 
wróceniem ambasady przy Watykanie. Wyznał 
on z rozbrajającą szczerością, że wprawdzie nie 
wie, czem jest Kościół, odczuwa jednak bardzo 
dobrze, że jest to jakaś wielka potęga, która za- 
prowadzi ład i harmonję w świecie. 


Państwo nietylko zaniechało swej polityki 
prześladowania Kościoła, ale nawet powoli prze- 
chodzi do pewnej z nim współpracy, jak świad- 
czy o tem nawiązanie stosunków ze Stolicą Apo- 
stolską, przywrócenie częściowe praw kongrega- 
cjom misyjnym. Kierownicy nawy państwowej 
politycy i dyplomaci zaczynają rozumieć i na- 
wet dają temu wyraz w oficjalnych wystąpie- 


„niach, że wielkość i interes Francji związany jest 


jaknajściślej z Kościołem. Prezydent Doumergue 
wyznał szczerze w rozmowie z nowoókreowanym 
kardynałem, arcybiskupem Paryża, Verdier, że 
Kościół katolicki ma wielkie zasługi cywiliza- 
cyjne i kulturalne i że Francja związana jest 
z nim tradycją i kulturą chrześcijańską. 

Przychylne stanowisko względem Kościoła 
zajmuje również obecny premjer Tardieu, który 
po raz pierwszy od czasów Ill-ej Republiki 
nie wspomniał ani słowem w swej mowie pro- 
gramowej o szkole świeckiej. Wywołało to nie- 
zwykłe oburzenie na łamach liberalnej i ma- 
sońskiej prasy. 

Przedewszystkiem jednak najbardziej zna- 
mienne objawy w dziedzinie odrodzenia religij- 
nego przedstawia samo społeczeństwo. Skołata- 
ne i zawiedzione w nadziejach, związanych z 


hasłarai walki z Chrystusem, wraca do tej świe- 


tlistej pochodni, rozjaśniającej drogi przeznaczeń 
narodu. Objawy tego odrodzenia stwierdzić mo- 
żna na każdym kroku. Świątynie zapełniają się 
wiernymi, wśród których "przoduje inteligencja 
konfesjonały są oblężone. Do stołu Pańskiego 
przystępują ludzie bardzo licznie. Budzi się ży- 
we zainteresowanie dla zagadnień religijnych. 
Konferencje i odczyty treści religijnej znajdują 
nieprzeliczonych słuchaczy, organizacje katolic- 
kie z potężną Ligą Katolicką na czele rozwija- 
ja coraz skuteczniejszą działalność, skupiającą 
liczniejsze rzesze. Potrzeby intelektualne zaspo- 
kaja bogata literatura i piśmiennictwo katolic- 
kie, którego ogniskiem jest Towarzystwo „,Dob- 
rej Prasy“. (La Bonne Presse). Następuje od- 
rodzenie sceny teatralnej w duchu wymagań 
chrześcijańskich. Kino i radjo wciągnięto rów- 
nież do służby dla potrzeb religijnych społe- 
czeństwa. 

Szkoły katolickie cieszą się wielkiem zrozu- 
mieniem i zdobywają uznanie w szerokich war- 
stwach społecznych. 

Wobec tego potężnego zjawiska nie można 
przejść obojętnie. Nurt odrodzenia religijnego 
idzie i przez inne kraje. W Niemczech, we Wło- 
szech, w Holandji etc. obserwujemy to samo 
zjawisko. Po całym niemal Świecie idzie ożyw- 
cze tchnienie powrotu do wiary, do Kościoła, 
świadczące o odrodzeniu uczuć religijnych. 

U nas natomiast w tej lub innej dziedzinie 
życia religijnego, zwłaszcza w szkolnictwie, ob- 
serwujemy próby podjęcia otwartej walki. 

Mowa Ojca św., wygłoszona na audjencji 
pielgrzymki polskiej, ostrzeżenia Episkopatu pol- 
skiego wskazują na powagę grożącego niebez- 
pieczeństwa. 

Chwila obecna więc wymaga jasnej oceny 
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sytuacji i Śmiałej decyzji: Polska albo będzie 
katolicką, albo nie będzie jej wcale. 
Społeczeństwo polskie, zorganizowane nale- 
życie i żyjące według zasad katolickich, da bez- 
względny odpór atakom wrogów Kościoła. 


Rewelacje byłego członka związku 
bezbożników bolszewickich. 


Prasa francuska podaje wywiad z pewnym 
komunistą, który przed ucieczką z Rosji brał 
czynny udział w akcji antyreligijnej: 

Przedewszystkiem — mówił on — stwier- 
dzam, że zagranicą fałszywie przypisuje się zwią- 
zkowi bezbożników inicjatywę prześladowań re- 
ligijnych w Rosji sowjeckiej. Walka z religją w 
Rosji sowjeckiej prowadzona jest nie przez zwią- 
zek bezbożników, lecz przez sam rząd sowjecki. 
Wszelkie instrukcje o zwalczaniu Boga pochodzą 
od specjalnej komisji antyreligijnej GPU. Wszy- 
scy czynni bezbożnicy są płatnymi funkcjonarju- 
szami rządu sowjeckiego. 

W dalszym ciągu wspomniany informator 
zaznacza, że sam był członkiem oddziału związku 
bezbożników w jednem z miast na południu 
Rosji. W oddziale tym zbiegły komunista nie 
widział ani jednego bezbożnika, któryby dobro- 
wolnie należał do organizacji. Wszyscy byli płat- 
ni, jak gdyby pracowali w fabryce. Dla człon- 
ków tego miejscowego związku bojowych atei- 


Ewangelja na niedzielę 
Wielkanocną. Mar. 16, 1—1, 


A gdy minął szabat, Marja Magdalena 
i Marja Jakóbowa i Salome nakupiły won- 
nych olejków, aby przyszedłszy namazały 
Jezusa. A bardzo rano pierwszego dnia 
z szabatów przyszły do grobu: gdy już we- 
szło słońce. I mówiły między sobą: Kto nam 
odwali kamień ode drzwi grobowych? A spoj- 
rzawszy obaczyły odwalony kamień: ałbo- 
wiem był bardzo wielki. A wszedłszy w grób, 
ujrzały młodzieńca siedzącego po prawej 
stronie, ubranego w szatę białą: i zdumiały 
się. Który im rzekł: Nie lękajcie się: Jezusa 
szukacie Nazareńskiego, ukrzyżowanego: 
wstał, niemasz go lu: oto miejsce, gdzie g0 
położono. Ale idźcie, powiedzcie uczniom 
jego i Piotrowi, iż was uprzedza do (Galilei: 
tam go ujrzycie, jako wam powiedział. 


Zwycięstwo Chrystusa. 

Przez kilka dlugich, ciężkich lygodni 
chodzili chrześcijanie po ścieżkach męki 
swego Zbawiciela. Kto lylko mial serce, len 
wsłrzymywał się przez le czlerdzieści dni 
nietylko od hucznych zabaw i tańców, lecz 
lakże od innych głośnych uciech i z swoim 
Zbawicielem szedl z Gelsemani na Golgotę, 
dopóki grób nie położył końca tej smutnej 


wędrówce. Choćby byly lylko drogi myśli 


stów urządzono konferencję, którą prowadził 
przedstawiciel centralnego komitetu partji komu- 
nistycznej. Wykłady odbywały się przy drzwiach 
zamkniętych. Kościół — mówił wykładowca — 
jest niebezpieczeństwem dla partji i dla rządu 
sowjeckiego, więc partja opracowała plan wytę- 
pienia wszelkich organizacyj religijnych. 

Plan ten został podzielony na trzy części. 
W ciągu pierwszych lat dyktatury — pouczał 
wysłannik centralnego komitetu partji — sta- 
raliśmy się podkopywać autorytet Cerkwi i za- 
chęcaliśmy do wystąpień świętokradzkich w ko- 
ściołach i do wymordowania duchownych. Na- 
stępnie opracowaliśmy plan zniszczenia kierow- 
niczego aparatu Cerkwi. Rząd podtrzymywał i 
popierał wszelkie objawy nieporozumień i nie- 
subordynacji w łonie Cerkwi. Założona została 
słynna „żywa Cerkiew“, która była organem 
GPU. Obecnie jesteśmy w ostatniej fazie, w fa- 
zie decydującej walki z Kościołem. Musimy do- 
słownie zgnieść wszelkie organizacje wierzących, 
pozbawić ich świątyń i osłabić duchowieństwo 
przez prześladowania. 

Ale — zaznaczył informator — zamiast 
zmniejszyć się z powodu okrutnych prześlado- 
wań autorytet Kościoła wzrósł. Duchowni są 
obecnie tak strasznie prześladowani przez wła- 
dzę sowjecką, że znajdują się na najniższym 
szczeblu nędzy i jeżeli nie umierają z głodu, to 
tyłko dzięki troskliwości wiernych, którzy dzie- 
lą się z nimi ostatnim kawałkiem chleba. 


i serca, to jednak lwarda rzeczywistość sta- 
wala się o lo, żeby nasze myśli i uczucia 
nie pozoslaly teniwymi widzami. Dla ludzi 
lekkomyślnych, wesołych może wydawać się 
droga krzyżowa czemś obcem. jakimś mart- 
wym zabytkiem chrześcijańskiej pobożno- 
ści. Ale ludzi cierpiących wiąże z drogą 
krzyżową naszego Pana zewnętrzna wspól- 
ność losu i wewnętrzne pokrewieńslwo wy- 
boru. Zamiasl kilku placzących niewiast spo- 
tyka dzisiaj Pana na Jego drodze krzyżo- 
wej cała rzesza placząca i prosi Go, by 
mogla z Nim zamienić świętą pociechę. Tak, 
kto zna dzisiejsze życie, ten wie, że co- 
dziennym gościem stalo się u nas biczowa- 
nie, koronowanie cierniem, niesienie krzy- 
ża, powolne umieranie przy mirrowym na- 
poju codziennych trosk. Samiśmy to widziec- 
li. Przy Bożym Grobie znów tak klęczala 
niejedna dusza, jakby to uważała za dobro- 
dziejstwo, gdyby mogła umrzeć i znaleźć 
spokój umarłych przy boku Chrystusa. 
Moi kochani! Ten ciągle przeżywany 
związek cierpienia z naszym zmarłym Zba- 
wicielem jest także przyczyną, dlaczego na 
rezurekcję do sławnego grobu Chrystusa 
śpieszymy z lakiej gorącej potrzeby serca, 
dlaczego żywimy pragnienie, by napawać 
się triumfem Zmar(wychwstałego i z serca 
z Nim się cieszyć. Przychodzi na nas jakby 
jakaś radosna wizja, jeżeli my, po dlugich 
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Ludność z takim zapałem podtrzymuje kler, 
że w 1928 r. organy partji komunistycznej wy- 
dały tajną instrukcję, by przy pomocy wszelkich 
środków podburzać chłopów i robotników prze- 
ciwko duchownym. Ale i ta taktyka zawiodła. 
Władze poprostu nie mogły znaleźć osób, nieza- 
dowolonych z kleru. Nawet członkowie komite- 
tów partji komunistycznej i młodzieży komuni- 
stycznej, związanej z unją bezbożników, wypo- 
wiadali jednogłośnie pochwały o duchowień- 
stwie, które zawsze znajdowało siłę moralną do 
podtrzymywania wiernych i miało ich zaufanie 
mimo straszliwej nędzy i nie mniej straszliwego 
prześladowania. 

Po tem niepowodzeniu wymyślona została 
nowa metoda walki. GPU poleciło agentom ko- 
munistycznym sporządzać wszędzie listy ducho- 
wieństwa i podkreślać nazwiska tych jego człon- 
ków, którzy posiadają zaufanie ludności. W ten 
sposób skoro tylko agent GPU wskazał jakiegoś 
gorliwego księdza, popa, rabina lub mułłę, wła- 
dze zaraz przystępowały do „likwidowania“ wska- 
zanej osoby. Miejscowy prokurator otrzymywał 
polecenie wytoczenia jej procesu za wszelką ce- 
nę, prowokowano jakieś zajście i sprawa była 
załatwiona. 

Cytowany eks-bezbożnik twierdzi z całą sta- 
nowczością. że ten ostatni etap walki przygoto- 
wany był od dawna przez komunistów i że całe 
prześladowanie religijne należy uważać za reali- 
zację planu, opracowanego i wykonywanego 


przez rząd sowjecki. Rząd sowjecki wykonywa 
rozkazy antyreligijne przy pomocy całego apara- 
tu państwowego. Co się zaś dotyczy dobrowol- 
nego stowarzyszenia, to istnieje ono tylko na pa- 
pierze. 


Z Rosji sowieckiej. 
„Duch rodzinny, to najgorszy wróg komunizmu“, 


Wychodzący w Charkowie dziennik bolszewicki 
„Komunist“ stwierdza, że na Ukrainie zanika duch 
rodzinny. Pismo donosi o wielu  deklaracjach, 
umieszczanych w dziennikach przez dzieci, które 
wyrzekają się oficjalnie swych rodziców, ponieważ 
ojcowie i matki należą do burżuazji. 

Deklaracje te mają brzmienie następujące: „Ja, 
niżej podpisany, oświadczam niniejszem, że wy- 
rzekam się nazawsze swoich rodziców, którzy są 
dawnymi burżujami i z tego powodu wrogami 
władzy sowieckiej. Przysięgam, że będę zwalczał 
bez litości i przy pomocy wszelkich środków wro- 
gów komunizmu, nawet moich dawnych rodziców“. 

Dziennik sowiecki, stwierdzając, że duch ro- 
dzinny jest najgorszym wrogiem komunizmu, cieszy 
się z takiego nastroju młodzieży. Ale organ bol- 
szewicki nie dodaje, że gdyby dzieci dawnej 
burżuazji nie podpisały owej deklaracji, to nie 


I ITP 


pisanyeh krwią 
range- 


stronicach historji męki, 
Boga. doszliśmy nagle do miejsca u Ev 
listy Mateusza. gdzie czytamy: 

„A oto stalo się wielkie drżenie ziemi. 
Albowiem Aniol Pański zsląpil z nieba i 
przystąpiwszy odwalił kamień i siedział na 
nim. A było wejrzenie jego | iako blyskawic:e 
a odzienie jego jako śnieg. A od bojaźni 
jego stróże przerażeni są i stali się jakoby 
umarli“ (Mat. 28, 2—4). 

Potężnie panujący aniol, drżenie ze 
strachu stróżów mają teraz uk: azać się przed 
naszemi oczami jako postacie symboliczne, 
jeżeli otworzymy nasze serca na triumt 
Zmartwychwstalłego. 

O, teraz mogą przyjść Jego wrogowie 
i talszywi przyjaciele! Zazdrośnicy, zrzędy, 
mądrale, obłudnicy, lalszerze prawa, odma- 
wiający wiary, mordercy proroków. I mogą 
oglądać pieczęcie na grobie, czy nie są na- 
ruszone. I mogą sobie zabrać kamień gro- 
bowy do domu na pamiątkę lego czarnego 
dnia, w którym ponieśli ostaleczną klęskę 
i oslalecznie zostali odrzuceni, O, my musi- 
my jeszcze raz dobrze przypalrzyć się Wiel- 
kiemu Piątkowi, abyśmy mogli dobrze zro- 
zumieć Wielkanoc. 

O jak gorzkiem uczynili żydzi Jezusowi 
Życie i jest ciężką Śmierć! Jak z każdego 
Jego słowa chcieli Mu ukręcić stryczek, z 
każdego cudu zrobić podslęp djabelski i 


zbrodnię przeciw państwu! Jak podjudzali 
przeciw Niemu ślepy lud, i zlą, niesumien- 
ną sprawiedliwość sądową. Jak rozkoszo- 
wali się westchnieniami zwolenników z po- 
wodu Jego śmierci! Jak z szatańską prze- 
zornością slarali się o Jego śmierć i jak 
nad nią czuwali! Jak jeszcze umierającego 
obryzgali żólcią swej jadowitej nienawiści.. 

a teraz nie został in Mazy znaku z nie- 
ba lecz świątynię w trzech dniach odbudo- 
wal którą oni z lakim szalem całkowicie 
zburzyli i pogrzebali. Wszystkie próby prze- 
kupstwa, wszystkie szluczki zatuszowania 
nie mogą już przenieść kamienia grobowe- 
go na upragnione przez nich miejsce. Chry- 
stus żyje i będzie żył, ale oni muszą umrzeć 
i zbulwieć. Chrvslus będzie czczony, oni 
będą przeklinani. Chrystus będzie zdoby- 
wal świał, a im zburzą świątynię i miasto. 
Będą mieli tylko jedną poc iechę: po wszysl- 
kie ezasy, iw wieku NX, będa mieli po- 
jęlnych uczniów: czałujących, przeciwni- 
ków, nienawisiników krzyza będzie ZAWSZE 
więcej, niż dosyć. Ale w szystkie ich wysiłki 
skończą się katastrolą i grobowy kamień 
Jezusa, Którego mieli za zmarlego, znów 
stanie m Jego (ronem. Moi Drodzy! To 
jest wiara, która nam nak azuje zawsze wie- 
rzyć w C N zawsze być Mu wiernym. 


Wiem, komu uwicrzylen. Wiem, klo 
mi pomaga przezwyciężać cierpienie tego 
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otrzymałyby żadnej pracy i musiałyby umierać 
z głodu. 

Zamiana słynnej katedry Kazańskiej w Le- 
ningradzie na muzeum bezbożników. Według 
doniesienia z Moskwy, związek bezbożników w Le- 
ningradzie wystąpił z wnioskiem, by słynna katedra 
Kazańska na Newskim Prospekcie została zamknięta 
i podobnie, jak katedra św. lzaaka, zamieniona na 
muzeum ateistyczne. 

Wniosek związku bezbożników został podobno 
przez władze rządowe przyjęty. Katedra Kazańska 
była w Rosji bardzo popularna. 


Delegacja Arabów palestyńskich do 
rządu londyńskiego. 


Z Jerozolimy wyjechała do Londynu delegacja 
Arabów, celem przeprowadzenia z rządem brytyj- 
skim pertraktacji w sprawie rozwiązania kwestii 
palestyńskiej. Jedyny chrześcijanin w tej delegacji, 
Roch, udzielił prasie następujących informacyj: 

„Udajemy się do Londynu, by zapoznać rząd 
angielski ze wszystkiemi żądaniami Arabów pale- 
styńskich, którzy stanowią większą część kraju. 
Będziemy się domagali przedewszystkiem zniesie- 
nia deklaracji Balfoura i zwołania parlamentu, 


życia i opierać się wrogom prawdy i spra- 
wiedliwości. Chrystus, ten na Śmierć nie- 
winnie zamęczony, Chrystus znarlwych- 
wstaly — moi Drodzy, klo Go zna i wierzy 
weń, ten ma w ręku lajemnicę przezwycię- 
Żamia cierpień. Wszystkie narzędzia toriur, 
które życie ukrywa w swej skrzyni. pa- 
stwiły się nad Jego ciałem i wszystkie 
wkońcu okazały się bezsilne. Miłość dawać 
a odbierać niewdzięczność, przynosić praw- 
dę a uchodzić za zwodziciela, posiadać 
chwałę Boga a umierać, jak złoczyńca, zrzec 
się wszelkiego tak zwanego szczęścia ludz- 
kiego. a polem nie mieć nawet spokojnej 
chwili przy śmierci... mój Przyjacielu, po- 
wiedz mi, proszę, jakąś nędzę, jakąś boleść 


serca, która ci dolega, jakąś okropność, 
przez którą, jak widziałeś, inni ginęli g a 


czegoby Chrystus sam przedtem nie cier- 
piał Jak On ciebie i owych innych przed- 
tem lakże kochal. Chrystus zalożył wielką 
szkołę cierpienia, w której uczy się nie lę- 
kać ciężaru i złości życia, nie uciekać przed 
ciężarem i zlością życia, lecz krwawy 
chrzesl lego życia kochać i znosić i mocną. 
pokulną, wielkoduszną wolą cierpienia lo 
życie ciągnąć. Klo lak poslępuje, len musi 
równocześnie plakać I śmiać się. Ten otrzy- 
muje z tego pelnego radości i cierpienia na- 
pięcia swej duszy nadludzką silę życia i 
cierpienia. 


w którym wszystkie elementy, zamieszkujące Pa- 
lestynę, znajdą reprezentację odpowiednio do ich 
liczebności. Sądzimy, że ta ostatnia aspiracja od- 
powiada wszelkim zasadom prawa i sprawiedli- 
wości. Winienem dodać, że w tej chwili sytuacja 
ekonomiczna i finansowa Palestyny nasuwa wiele 
do myślenia. Bezrobocie sroży się coraz bardziej, 
pociągając za sobą przykre następstwa, które 
z niego wypływają. Jesteśmy zmuszeni także zwró- 
cić uwagę rządu londyńskiego na konieczność 
powstrzymania imigracji żydowskiej do Palestyny. 
Oprócz tego wykażemy tę wielką krzywdę, jaką 
licznym kołom ludności arabskiej wyrządza sprze- 
daż ziemi imigrantom żydowskim“. 


Liga parafjalna przy kościele Św. An- 
toniego we Lwowie, 


istnieje 10 lat i liczy obecnie przeszło 1000 (tysiąc) 
człoków. Przy Lidze tej istnieje: Obrona Rodziny 
Katolickiej, Wypożyczalnia książek, Biuro bezpłat- 
nej porady prawnej i Sekcja czynnej pomocy bliź- 
niego (Pogrzebowa), licząca obecnie przeszło sto 
członków. 

Liga łącznie z Sekcjami rozwija się bardzo 
dobrze, urządza dla członków i parafjan: odczyty, 
obchody narodowe i kościelne, oraz zaznaczyła 
swą dodatnią działalność z zewnętrznem i we- 


Chrystus zwyciężony jest w rzeczy- 
wislości Chrystusem zwycięzcą. Jego cier- 
pienie slalo Mu się drogą do chwały. Jego 
rany są Jego ozdobą, Jego grób jest Jego 
chwałą. Jego kamień grobowy stal Mu się 
tronem, Jego Śmierć jest Jego zmartwych- 
wslaniem. Tak, Chrystus zmartwychwstały 
jest przewartościowaniem wszełkich war- 
tości: On jesl zwycięzcą życia, cierpienia 
i śmierci. Chorągiew zwycięstwa w Jego 
ręce jest symbolem triumfu nad pełnym 
męki i nędzy światem u Jego stóp. 

Moi Kochani i Drodzy! Pragnąlbym, by 
len żywy obraz Zmartwychwstałego pozo- 
stał w duszach Waszych niezatarty i by się 
w nich głęboko wyrył. Jeszcze jedno mu- 
simy sobie zapamiętać: Zmartwychwstanie 
Chrystusa jest naszem zmartwychwstaniem, 
zmariwychwstaniem naszego wewnęlrzne- 
go, duchowego czlowieka. Nie można stać 
w słonccznym blasku zmariwychwstalego, 
by przez członki nie zaczęły puisować świę- 
le męstwo walki, woła cierpienia i życia. 
Mimo wszystkie kamienie grobowe, mimo 
nienawislnych strażników, które nam życie 
rzuca pod nogi! I dzisiaj wykonuje Zmar- 
twychwstaly ową (riumlującą nioc, ową 
moc wodzowską, która po wszystkie czasy 
budziła apostołów i krwawych świadków. 
Jak Chrystus powstał zmartwych, lak i my 
chodźmy w nowem życiu. Amen. 
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wnętrznem, odrestaurowaniu kościoła i plebanii, 
oraz zakupiła dwa nowe dzwony dla kościoła. 
Protektorem Ligi jest Proboszcz Ks. W. Dubiel. 
Prezesem p. J. Zawistowski, Wiceprezesami Pp. 
E. Kwiatkowski, i L. Liebhardt; Wydział składa 
się z 14 osób. 

Pragnąc swym członkom i parafjanom przyjść 
i z pomocą materjalną, założyła Liga 9 kwietnia 
1930 kasę oszczędności i pożyczkową, 
Stowarzyszenie z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością. Rada Nadzorcza składa się 
z 12 członków i 3 zastępców. Prezesem Rady 
nadr. został p. Z. Pozniak, Wiceprez. p. A. Po- 
dłowski, sekretarzem p. Antoni Pelczarski. Do Dy- 
rekcji weszli Pp. Włodzimierz Czarnecki, E. Kwiat- 
kowski, Jan Nosarzewski. 

Celem tej Współdzielni jest zachęcanie mie- 
szkańców IV. Dzielnicy i młodzież szkolną do lo- 
kowania drobnych oszczędności w tej kasie oraz 
udzielanie kredytu przemysłowcom, kupcom i innym 
osobom za stosowną poręką; udział wynosi 20 zł. 
z jednokrotną odpowiedzialnością, wpisowe trzy zł. 

Zachęcamy obywateli IV. Dzielnicy do wpisy- 
wania się na członków tej Współdzielni i loko- 
wania oszczędności młodzieży w tej kasie, a jest 
pełna nadzieja, że przy poparciu mieszkańców 
IV. Dzielnicy i młodzieży, pierwsza ta kasa 
dzielnicowa rychło na chlubę IV. Dzielnicy 
rozwinie się. 

Lokal kasy mieści się w kancełlarji Parafji 
Św. Antoniego na l. p. Godziny urzędowe są po- 
dane na drzwiach wchodowych do kancelarji pa- 
rafjalnej. 


Z świata katolickiego. 


Kościół „Królowej świata“ w Port Said nad 
kanałem Suezkim. Miasto Port Said w Egipcie 
odczuwa potrzebę nowej świątyni. Nowy kościół 
stanie w dzielnicy nadbrzeżnej, której ludność stale 
się zwiększa i równocześnie będzie miał charakter 
pro-katedralny. Wikarjusz apostolski kanału Suez- 
kiego, Mgr. Hiral, wydając apel do wiernych 
w Sprawie budowy tej świątyni, zaznaczył, że bę- 
dzie ona poświęcona Najświętszej Pannie Królowej 
świata, przyczem nazwę uzasadnił w ten sposób: 
„Ten wybór wezwania jest określony przez poło- 
żenie geograficzne miasta Port Said. Położone 
w punkcie zetknięcia się trzech kontynentów 
i u wejścia do kanału Suezkiego, miasto umożliwia 
wzajemne stosunki większości narodów, jak na to 
wskazuje napis z bronzu na cokole posągu Ferdy- 
nanda Lesseps'a: „Aperire terram gentibus“, 

Piękny rekord. W końcu marca rb. w Liver- 
poolu odbyło się doroczne zebranie miejscowego 
oddziału katolickiego Towarzystwa Rozkrzewiania 
Wiary, „Catholic Truth Society”. Z ogłoszonego 
na tem zebraniu sprawozdania wynika, że w ciągu 
ostatniego roku sprzedano 156.000 broszur i 60.000 
czasopism. Bibljoteka w okresie sprawozdawczym 


wypożyczyła 13.800 tomów. W tym samym czasie 
urządzono 13 zgromadzeń; w każdem z nich prze- 
ciętnie brało udział 1200 osób. 

Uniwersytety katolickie w Belgji. Na zasa- 
dzie wniosku ministra nauki i sztuki rząd belgijski 
postanowił rozwiązać sprawę subwencji państwowej 
dla wolnych uniwersytetów w Belgji na drodze 
projektu ustawy, celem uwolnienia jej od corocz- 
nych rozstrzygnięć parlamentu. Subwencje te przy- 
znawane są uniwersytetom katolickim w Brukseli 
i Lowanjum oraz uczelni „Ecole des mineurs et de 
metallurgie“ w Mons. Na mocy tej ustawy, której 
uchwalenie przez parlament oczekiwane jest w naj- 
bliższym czasie, uniwersytety brukselski i lowański 
będą otrzymywały corocznie po dziesięć miljonów 
franków (dwa razy więcej niż dotychczas). 


Kardynał Pacelli objął urząd arcypasterza 
bazyliki św. Piotra. Dnia 6-go b. m. rano kar- 
dynał Ernesto Pacelli, sekretarz stanu Ojca św. 
Piusa XI, objął uroczyście wysoki urząd arcypa- 
sterza bazyliki św. Piotra. Po odśpiewanin odpo- 
wiednich pieśni kardynała, ubranego w cappa magna, 
przyjął u wrót kościoła orszak, złożony ze wszyst- 
kich kanoników, beneficjantów i innych przedstawi- 
cieli duchowieństwa. Kardynał, poprzedzany przez 
kapitułę, udał się najpierw do kaplicy Najśw. Sa- 
kramentu na krótką adorację, a następnie przed 
ołtarz św. Piotra, by pomodlić się u grobu Księcia 
Apostołów. 

Kardynał Pacelli podarował bazylice św. Piotra 
drogocenny, ozdobiony miniaturami, kanon, który 
był swego czasu podarowany przez ojców bene- 
dyktynów z Solesomes Piusowi X z okazji jego 
jubileuszu kapłańskiego. 

Nowa encyklika. Rzymska agencja „Corris- 
pondenza* donosi, że Ojciec św. przygotowuje 
nową encyklikę, celem zwołania z końcem 1931 
roku soboru powszechnego. Encyklika ta ma być 
wydana w ciągu czerwca r. b. Przypomni ona prace 
koncyljum z r. 1870 i podkreśli konieczność pud- 
jęcia tych prac na nowo. 

Według doniesienia wspomnianej agencji, ża- 
den nowy dogmat nie będzie ogłoszony, lecz będą 
potwierdzone dogmaty o Niepokalanem Poczęciu 
i o nieomylności Papieża. 

Encyklika ma zawierać apel do dwóch tysięcy 
biskupów, by na czas swego pobytu w Rzymie, 
który potrwa prawdopodobnie około jednego roku, 
wyznaczyli w swych diecezjach zastępców. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa sobór powszechny 
odbędzie się w bazylice św. Piotra. 


Kongres międzynarodowej Unji katol. związ- 
ków kobiecych w Rzymie. W okresie od 18 do 
25 maja r. b. odbędzie się w Rzymie kongres 
międzynarodowej Unji związków kobiecych. Glów- 
nym tematem obrad będzie następujące zagadnie- 
nie: „Podniesienie moralności rodzinnej”. 

Z pośród wielu referatów, które mają być 
wygłoszone w czasie kongresu, należy wymienić 
kilka szczególnie interesujących: „Orgamizacja reli- 
gijnych i moralnych środków działania wśród sfer 
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robotniczych“ p. M. Baers; „Moda“ p. Armida 
Barelli: „Uwagi o obustronnej pomocy społecznej“ 
p. de Hoste. 

Program kongresu obejmuje również nabożeń- 
stwa w kościołach rzymskich, zwiedzanie pamiątek, 
zebrania towarzyskie i t. d. 

Ojciec św. a Marconi. W związku z ostatnim 
eksperymentem Marconi'ego Ojciec sw. przesłał 
słynnemu wynalazcy życzenia i gratulacje. 


Kardynał Gasparri u króla włoskiego. Dnia 
25 marca r. b. kardynał Gasparri, były sekretarz 
stanu Stolicy Apostolskiej, złożył wizytę królowi 
włoskiemu, by podziękować mu za wysokie od- 
znaczenie orderem Annunziaty. 


Z całej Polski. 

Z komitetu budowy kościoła Opatrzności 
w Warszawie. Dnia 11 kwietnia b. r. rozpoczęła 
pracę nad zbadaniem licznie nadesłanych projek- 
tów budowy kościoła Opatrzności Komisja konkur- 
sowa, W obradach wzięli udział m. in. JEm. Ks. 
Kardynał Prymas Hlond i JE. Ks. Metropolita Sa- 
pieha, 

Miesięczne zebrania misyjne. W celu bliż- 
szego zainteresowania i współpracy w rozwóju 
pomocniczej akcji misyjnej na terenie Warszawy 
dyrekcja archidiecezjalnych Związków Misyjnych 
przystąpiła do urządzania zebrań misyjnych w ostatni 
piątek każdego miesiąca o godzinie 19 w lokalu 
Sodalicji św. Piotra Klawera przy ul. Wareckiej 
10 m. 5. W zebraniach uczestniczą zaproszeni 
każdorazowo delegaci i delegatki ugrupowań sto- 
warzyszeń i związków społeczno-katolickich. Przed- 
miotem zebrań w dniach 14 marca i 11 kwietnia 
b. r. była organizacja Koła prelegentów misyjnych 
z sekcjami radjową, prasową i odczytową. Naj- 
bliższe zebranie misyjne zapowiedziane jest na 
dzień 30 maja b. r. 


Rozmaitości. 


Sprzymierzeńcy sowietów. Marjawici wystą- 
pili ostatnio przeciwko orędziu Ojca św. o prze- 
śladowaniu religii w Rosji sowieckiej, motywując 
tem, że w sowietach panuje całkowita tolerancja 
religijna, że niema tam ani ucisku, ani prześlado- 
wania zarówno duchowieństwa, jak i wiernych 

Budowa kościołów i kaplic w robotniczych 
dzielnicach miast francuskich. Ks. Lhande, jezuita, 
znany ze swych kazań przez radjo, wygłasza sze- 
reg konferencyj, celem zdobycia nowych środków 
na budowę kościołów i kaplic na przedmieściach 
Paryża. Akcja jego w ostatnich czasach przyniosła 
piękne rezultaty, ale pozostało jeszcze wiele do 
zrobienia, 

W r. 1929 przekazano władzom kościelnym 
do użytku kryptę przyszłego kościoła w Bercy, 


powiększono kaplicę w Choisy-le-Roi i Petit Cla- 
mart oraz kościół w Bagnolet, wzniesiono kościoły 
w Rosny, Stains i Cachan i przeprowadzono szereg 
innych robót w różnych miejscowościach. W roku 
bieżącym ma być wybudowanych szesnaście no- 
wych kościołów i kaplic, by tem skuteczniej można 
było prowadzić pracę apostolską wśród ubogiej 
ludności okręgów podmiejskich. 


KRONIKA LWOWSKA. 


KALENDARZ KOŚCIELNY. 
KWIECIEN 1930. 


20| N| E Wielkanoc 7| Z Woskr. 11. 
21| P | Pon. Wielk. 5] Poned. W. 
22| W j| Sotera i Kaj. 9| Wtorok W. 
23] S | Wojciecha 10| Terentyja 

24| C | Jerzego m. I1| Antypy 

25| P | Marka Ew. 12 | Wasyłyja 

26| S | Kjeta, Bazyl. 13| Artemona 


„Eucharystyczna Straż Honorowa“ przy ko- 
ściele WW. PP. Sakramentek we Lwowie, której 
staraniem odbyło się w niedzielę dnia 6/4. b. r. 
przedstawienie melodramatu układu Ks. prof. Hopka 
„Sw. Teresa od Dzieciątka Jezus“ na dochód od- 
nowienia kościoła — składa niniejszem serdeczne 
podziękowanie Przew. Ks. Prof. Hopkowi, JWPP. 
Praschilównym za pracę i artystyczne kierownictwo 
zespołem Patronatu pod wezwaniem Św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus. — P. T. Zarządowi lwow- 
skiego Tow. Strzeleckiego za bezinteresowne udzie- 
lenie sali na przedstawienie, jak i wszystkim, którzy 
pracą swą przyczynili się do powodzenia tego 
zbożnego dzieła — najserdeczniejsze Bóg zapłać 
stokrotne | 

W Kościele 00. Karmelitów. 
o godź, 7-mej wieczór. 

Niedziela Wielka: Suma godź. 11-ta, nieszpory 
4-ta popoł. 

Poniedziałek Wielki: Suma godź. 11-ta po 
sumie benedykcja papieska. Nieszpory godź. 4-ta 
popoł. 

Do członków Polskiego Stowarzyszenia 
Bractwa Dobrej Smierci przy kościele N. P. Marji 
Śnieżnej we Lwowie. W przeciągu zaledwie trzech 
miesięcy bieżącego roku zmarło 11 członków na- 
szego Stowarzyszenia. Jest to wypadek wyjątkowy, 
gdyż dotąd nie zdarzyło się, by w tak krótkim 
czasie tylu członków rozstało się z życiem. 

Zdawałoby się, że wszyscy członkowie wie- 
dzą dobrze, że pogrzebanie takiej ilości zmarłych 
wymaga bardzo znacznych funduszów. Okazuje się 
tymczasem, że większość członków naszego Sto- 
warzyszenia nie zdaje sobie z tego sprawy. 

Dlaczego ? 

Dlatego, że zestawienie kasowe wykazuje 
większe wydatki na pogrzeby, niż dotychczasowy 
wpływ z wkładek Stan taki wynika wyłącznie 
tylko z niedbalstwa większości członków naszego 
Stowarzyszenia, którzy nie płacą wkładek z po- 
czątkiem roku, lecz ociągają się z wypełnieniem 
tego tak bardzo ważnego obowiązku do ostatnich 
miesięcy w roku. Takie postępowanie możnaby 
jeszcze usprawiedliwić w tym wypadku gdyby 


Resurekcja 
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wkładka była wygórowana. Tak jednak nie jest, 
gdyż mimo wzrastających ciągle kosztów pogrzebu— 
Zarząd Stowarzyszenia wkładki od kilku lat nie 
podwyższa. W wyniku tego stwierdzić należy, że 
takie ociąganie się z płaceniem wkładek jest ni- 
czem innem jak tylko wielkiem niedbalstwem. 

Wobec tego Zarząd Stowarzyszenia apeluje 
do tych wszystkich członków (a jest ich większość), 
by nie czekając końca roku jak najprędzej wpła- 
cili wkładki za rok bieżący. 

Członków zaś którzy zalegają z roczną aibo 
nawet dwuroczną wkładką wzywa się, by w jak 
najkrótszym czasie wyrównali zaległości, gdyż 
w razie przeciwnym zostaną wykreśleni ze Sto- 
warzyszenia, Zatząd. 


Resurekcja w kościele św. Antoniego w Nie- 
dzielę Wielką o godz. 6 rano, na którą zaprasza 
wszystkich Parafjan — życząc Wesołego Alleluja — 
ks. Dubiel, proboszcz. 


Parafja kościoła Św. Marcina. Resurekcja 
w niedzielę Zmartwychwstania o godz. 6 rano, po 
resurekcji bezpośrednio Msza św. z kazaniem. 
Następne Msze św. o godzinie 9 i 930. Suma 
z kazaniem o g. 10'30. Nieszpory o g. 4 popoł. 
W poniedziałek Wielkanocny porządek na- 
bożeństwa jak każdej niedzieli, t. j. Msze św. 
o godzinie 7 i 9. Suma z kazaniem o godz. 1030. 
Nieszpory o godzinie 4 popołudniu. 

Komitet budowy w. ołtarza w Kościele św. 
Elżbiety w uzupełnieniu sprawozdania kasowego 
z dnia 6,1V 1930 Wiadomości Parafjalne, podaje 
następująco: 

Stan kasy dnia 12 kwietnia 1930 23,803.64 

Kwotę tą złożyli Parafjanie. 

Na ręce męża zaufania P. Szczęsnego: 


za opłatki 2,351.86 
» » „» » zł Szczęsnego 
na deklaracje 4,949.50 
KE, A A „ Forysta 234.70 
PE: s n » Książkiewicza 117.00 
NA... A 4 „ Brockiego 155.50 
NA. m A „ Majchrowicza 39.00 
» » Księdza Proboszcza Sigmunda 337.50 
Od P. Ministra Bartla z Prezydjum 
Rady Ministrów - , : 1,000.00 
Sekcja Konserwacji Kolei przez P. R. 
Voelpla ; ; : : : 459.60 
Warstat Kolejowy przez P. Wierneka 349.00 
„  Sygnałowy „  „ Szeremetę 100.00 
Sodalicja świętego Rafała (Konduktorzy 
Ia Ju leg) IE i > ; j 200.00 
Na tace w kościele i różne inne datki 7,113.16 
Dochód z Wenty dnia 6/IV 1930 1,159.73 
Z waloryzacji koron w Banku Gospo- 
darstwa Krajowego 5,237.09 
Razem 23,803.64 


Za Komitet wykonawczy: 
Henryk Foryst skarbnik, Marceli Gajewski prezes. 


Zapowiedzi. 
Od 14/IV do 20/IV 1930. 
(Przedruk wzbroniony). 


W parafji archikatedralnej. 1) Matłaszek Stanisław, 
Leśna 8$ i Cecylja Wrzołak, Kilińskiego 1. — 2) Soł- 
dacki Stanisław, hotel Belweder (Rejtana) i Apolonja 
Marja Bańkowska, hotel Belweder (Rejtana). — 3) Zie- 
liński Marjan, Brajerowska 2 i Katarzyna Zabawska, 
Chorążczyzny 6. 

W parafji św. Andrzeja (00. Bernardynów). 1) 
Zdzisław Balawelder, Krasińskiego i Paulina Dorosz, pl. 
Halicki 15. — 2) Władysław Kogut, Pasieki hal. i Marja 
Kriwald, Pasieki łycz. — 3) Bronisław Wożny, Boczna 
Zielonej i Helena Romaniuk, Boczna Zielonej. — 4) Józef 
Rafalski, Piekarska 16 i Paulina Topolnicka, Persenkówka. 
5) Stanisław Pukarowski, Kochanowskiego 69 i Marja 
Cymbałówna, Kochanowskiego 69. 

W parafji św. Antoniego. 1) Kotura Jan, Droga 
pasieczna 15 i Karolina Rosa, Droga pasieczna 15. — 2) 
Zaremba Janusz, Cetnerowska 41 i Józefa Bober, Fredry 3. 
3) Szewczuk Warłaam, Rudno i Rozalja I-voto Łazowska, 
Jałowiec 8. — 4) Orlicz Tadeusz, Nabielaka 3 i Marja 
Borzęcka, Słodowa 1. 

W parafji św. Mikołaja. 1) Karol Sudolski w Ho- 
rodence i Marja Gazdowicz, Łozińskiego 4. — 2) Mie- 
czysław Wątorek, Isakowicza 18 i Stanisława Pielecka, 
Jabłonowskich 36. — 3) Stefan Dyczyński, Stryjska 50 
i Marja Podporska, Stryjska 56. — 4) Józef Rafąlski, 
Piekarska 16 i Paulina Topolnicka w Persenkówce. —- 5) 
Zbigniew Małobęcki w Hucie suchodolskiej i Władysława 
Kowalewska, Zyblikiewicza 16. 

W parafji św. Elżbiety. 1) Krechowicz Władysław 
i Stefanja Hernik, Gródecka 131. — 2) Szczepankiewicz 
Ludwik i Albina Olech, Trauguta la. — 3) Rossowski 
Maksymiljan i Pelagja Dyda I-voto Kowałyk, Szeptyckich 
9. — 4) Wolnik Stanisław i Zuzanna Bil, Lw. Dzieci 26. 
5) Karnasiewicz Adam i Parascewia Furtak, Bartosza 
Głowackiego 24. 

W parafji św. Anny. 1) Stefan Maryńczuk i Kle- 
mentyna Garbolińska. -—- 2) Antoni Celusta i Katarzyna 
Zółkiewicz. — 3) Jan Skubało i Marja Bielenda. — 4) 
Józef Kościów i Aniela Lachowska. 

W parafji św. Marcina. 1) Mironowicz Antoni, 
Zamkowa 8 i Kranz Michalina, Zółkiewska 64. — 2) Bru- 
tel Kazimierz, Podzamcze 11a i Liss Irena, Tkacka 6 — 
3) Demski Ludwik, Zamarstynowska 33 i Dobrzańska 
Franciszka, Panieńska 8. 

W parafji św. Marji Magdaleny. 1) Cyryl Matkowski, 
Sykstuska 62 i Jadwiga Kołakowska, Warszawa. — 2) 
Stanisław Iwanciów, Murarska 22 i Tacjanna Kuc, Skarb- 
kowska 15. — 3) Tadeusz Orlicz, Nabielaka 3 i Marja 
Borzęcka, Słodowa 1. 


KRONIKA STRYJSKA. 


Porządek nabożeństw w czasie Świąt wiel- 
kanocnych. | Msza św o godz. 7-mej. ll Msza 
św. o godz. 9-tej. Suma o godz. '/,11. Nieszpory 
o godz. 4-tej po południu. 

W piątek św. Marka Msza św. o godz. S-ej 
potem procesja. 

Zapowiedzi: 1) Stawiarz Adam Marian urodz. 
w Stryju i Franciszka Módler urodz. w Peczyni- 
żynie. 2) Mischel Adam urodz. w Stryju i Helena 
Hummer urodz. w Stryju. 3) Neff Marjan Włady- 
sław ur. w Stryju i Julja Gajdówna ur. w Sieklówce 
małej. 4) Jiingst Romuald Antoni Ignacy urodzony 
w Narolu i Zofia Gustawa Abdańska urodz. w Stryju. 
5) Krechowicz Władysław urodz. w Rożniatowie 
i Stefanja Elżbieta Hernikówna urodz. w Stryju. 
6) Bal Jan urodz. w Stryju i Józefa Terezja Sto- 
kłosówna urodz. w Stryju. 
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